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Kanał Dunaj • Odra - Wisła 
i KraKdw.

Pise*) nam z Wiednia:
Różne mogą być zdania co do ogólnego 

znaczenia kanału Dunaj-Odra Wisła, co do 
trudów technicznych wykonania tego proje­
ktu i co do kosztów, jakie budowa tego ka­
nału bidzie wynosiła. To jedno przecie* nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że budowa 
Kanału Dunaj-Odra-Wisła na podstawie u- 
stawy, uchwalonej przez obie Izby Rady pąń- 
stwa i sanKcyonowanej dnia 11 czerwca 1901 
roku przez Koronę ma niesłychane znaczwue 
gospodarcze dla Kiakowa i całego Zagłębia 
krakowskiego, w którern przemysł p o , wy­
kopaniu kanału szedłby naprzód siedmioiuj 
lowymi butami. Chwila, w której K.akówrpo* 
zyokałby port handlowy, byłaby początkiem 
nowej ery w dziejach ekonomicznego rozwo­
ju Krakowa. Powróciłyby w znacznej mi&r 
rze te świetne czasy wolnego miasta Kra­
kowa, kiedy to przez niemal ćwierć wieku 
dobroDyt miasta podniósł się do nioby wale 
wysokiego poziomu.

Nie ulega tedy najmniejszej wątpliwości, 
że jest obowiązkiem i miasta całego i jego 
przedstawicieli parlamentarnych, ora"! sejmo­
wych ł Rady miejskiej i magistratu 1 prasy 
krakowskiej naciskać z wszystkich sił na 
rząd i na parlament, ażeby ustawa kanało­
wa weszła w życie. Umieli to zresztą zroDić 
Czesi, którzy vu jsLali większą część robót 
#v in ycb , przyrzeczonych im ustawą z 1991 
roku. Dła Czeobów znalazły się pieniądze, 
dla Czech byli nc zawołanie technicy i plany 
1 sky robocze, w Czechach nie odwlekano 
rozpoczęcia, oraz przeprowadzenia robót z 
pomocą argumentów, nie wytrzymujących 
logiki. Taką samą energię, gdy chodzi o 
Kruków, powinny rozwinąć wszystkie czyn­
niki polskie ku temu powołane. Argument, 
że p»n minister skarbu nie ma pieniędzy, 
nie powinien Polaków ani rozczulać, ani 
przekonywać. Na koleje Alpejskie znalazły 
się pteHiądse, znalazły się też na pokrycie 
oJbraymicii:p*zefcroezwń kosztorysowych, idą­
cych w setki milionów, nie brokuje też pie­
niędzy na pokrywanie coroczne olbrzymich 
niedoborów, jakie gospodarka kosztowna na 
tych kolejach przynosi i będzie zawsze przy­
nosiła. Kanał Dunaj-Odra-Wisła, * następnie 
kanał od Wisły do spławnej części Dniestru 
miał być wynagrodzeniem i odszkodowaniem 
Galicyi za koleje Alpejskia Skoro więc ko­
leje Alpejskie wybudowano i wydano na nie 
więcej, aniżeji parlament na nie uchwalił, 
przeto sprawiedliwość wymaga, ażeby Gaii- 
cya dostała przyrzeczone odszkodowanie. 
Bylibyśmy baranami — wyraźnie podkreśla­
my, że bylibyśmy baranami,— gdybyśmy się 
zrzekli należnych na nam mocy ustawy ka­
nałów.

I dlatego właśnie, że kardynalnym obu 
wiązkiem prasy polskiej w ogólności, a w 
szczególności prasy krakowskiej, jest doma­
ganie się rozpoczęcia buaowy kanału, arty 
kuł o kanałach, a raczej przeciwko kanałom 
Dunaj-Odra-Wisła, pomieszczony w „Czasie" 
z 13 czerwca b. r. musiał wywrzeć niesły­
chanie nieprzyjemne wrażenie. Tylko w ta- 
kiem cierpliwem, formalnie gruśnem społe­
czeństwie, jakiem jest społeczuństwo poKkże 
w Galicyi, można się było- -odważyć a. napi­
sanie artykułu, wymierzonego w interes 
kraju, a przedewszysłkiem w interes Krako­
wa i zagłębia krakowskiego. Gdzieindziej 
gazeta, która dopuściłaby się podobnej zdra­
dy iitieresów miasta, w ffctórem wyrhodzi, 
ukułaby «łosz( y1 c«w iizb ^kotow iniu U nas 
artykuł pr^eezytano z limfatyczną ospałością 
i n .w et nie- zaprotestowano przeciwko nię- 
słychanenHi sponiewieraniu interesów gospo­
darczych duchowej stolicy Polski.

Ten artykuł „Czasu" jest próbą pewnej 
grupy osób, które wpadły ua pomysł, by z 
pomocą już uchwalonych i sankeyonowa- 
nycb I należących się krajowi kanałów wy­
musić na Kolie polakiem uchwalenie całego 
szeregu uciążliwych puditków. Innem! sło­
wy, „Czas" chce zmusić Koło polskie, by za 
kanał Dunaj-Odra Wisła jeszcze raz zapłaciło 
setk! milionów, choć i tak już uiściło wyso­
ką kwotę -pod formą aeawoleu » na nudowę 
kuAztownj eh i nieopłacąjących się kolei al-
p ąjfek ieh .

Tutaj trzeba odsłonić fakt. nfe będący ża­
dną tajemnicą i znany powszechnie każdemu 
posłowi w parlamencie wiedeńskim. Prezes 
ministrów baron Bienerth i minister^ handlu 
p. Ryszard Weisskirchner są stałymi i szczt • 
rymi zwolennikami budowy kanału ,-inaj» 
Odra-Wisła. Baron Bienerth szanuje \.stav j. 
Hołduje on zapatrywaniu, że z chwilą, gdy 
projekt kanał stai się ustawą, naieży tę 
ostatnią wykonać, juz choćby z pobudek po­
lityczny* h, ponieważ zaszkodziłoby lo powa­
dź* państwa, gdyby ustawy sankeyonowane 
przez monarchę, szłj do kosza. Dr Ryszarc 
Weisskirchner, człowiek o szerszym hory­
zoncie umysłowym, rozumie doskonale wiei-

Z właściwą sobie tedy żądzą czynu realnego 
pragnąłby przekopania kanału i oddania go 
na usługi życia gospodarczego trzech krajó w 
koronnych, to jest Dolnej Austryi, Moraw i 
Galicyi.

Cichym przeciwnikiem budowy kanału 
Dunaj-Odra-Wisła jest minister skarbu, pan 
Leon Biliński. — Już jako gubernator 
Banku austro-węgierskiego, powstarzał on 
zazwyczaj głośno, że nie budowałby kanału 
Dunaj-Odra-Wisła, — gdyby był ministrem 
skarbu. Zająwszy przecież to ostatnie stano­
wisko, stał się ostrożniejszym Już nie opo­
wiada. głośno, że nie budowałby kanału. — 
Przeciwnie, udaje, że gotów jest dostarczyć 
pieniędzy na budowę banału, ale cichaczem 
robi: wszystko, co może, byle tylko uniemo­
żliwić tę budowę A równocześnie, celem za­
słonięcia się przed odpowiedzialnością, spy­
cha wszelaie pozory o joru przeciwku budo­
wie kanału ha ministerstwo galicyjskie. A 
dzisiejszy minister galicyjski przyjął tę nie- 
wdzięozną rolę i ani się spostrzegł, jak mi­
nisterstwo galicyjskie wyrosło na główną 
kuźnię wszelkich intiyg a n t y k a n a ł o -  
w y c n.

W tera ministerstwie też należy szukać 
rooowodu wyżej wspomnianego artykułu 
„Czasu", wymierzonego przeciwko rozpoczę­
ciu robót kanałowych i robiącego z owych 
robót kwestyę polityczną.

Skutkiem niefortunnej taktyki posłuwie 
krakowscy nie mogą dzisiaj wystąpić ener­
gicznie w obronie budowy kanału. Z chwilą, 
gdy pan minister galicyjski zaangażuwał się 
przeciwko budowie kanału — z tą chwilą 
posłowie krakowscy zamiast bronić intere­
sów Krakowa, dla. źle pojętej kaweraderyi 
parlamentarnej patrzą obojętnie na próby 
odebrania Krakowowi tego, co się miastu 
jak najsłuszniej wedle ustawy należy i za­
wsze będzie nalbż&ło.

Mieszkańcom Krakowa nie pozostaje nic 
innego, jak ująć sprawę budowy kanału w 
własne ręce to jest z pomocą artykułów 
dziennikarskich, deputacyj i zgrumadzeń pu­
blicznych domagać się od parlamentu i od 
rządu, by literze prawa stało się zadość. — 
Kwesty a budowy kanału, nie jest kwestyą 
polityczną, jak napisano pod patronatem nie­
chętnego budowie kanału ministra, lecz jest 
kwestyą gospodarczą, rozstrzygającą o doli 
lub niedoli ekonomicznej milionów ludzi.

KRONIKA.
Kraków, dnia 20 czerwca.

Akademia uroczysta w teatrze miejskim im. 
Juliusza Słowackiego odbędzie się dziś o godz. 
8 wieczorem. Część muzyczna pod kierunkiem  
dyr. Feliksa Nowowiejskiego ze współudziałem: 
dyr. Dra W ładysława Żeleńskiego, Jerzego La- 
lewicza, chóru mieszanego Towarzystwa muzy­
cznego, oraz orkiestry 100 pułku piechoty i 
amatorskiej.

Program jest następujący: 1) Elsner: Uwer­
tura ao op. „Leszek Biały", orkiestra 2) Prze­
mówienie prezesa Tow. muzycznego prof. Dra 
Edmunda Krzymuskiego. 3) N oskow ski: „Nad 
Utratą", kantata uroczysta, chór mieszany i 
orkiestra. 4) Chopin : Op. 13. Fantazja na te- 
Minty polskie. Jeray-Łalewicz i orkiestra. 5) Że­
leński : „Roma", parafraza na dwa tematy Cho­
pina (preludynm e-mol i andante z Fantazyi), 
orkiestra pod kierunkiem kompozytora. 6) Cho­
pin : Koncert f-mol op. 22 a) Allegro-Maesto- 
s o ; bl Larghetto; c) Allegro vivace, Jerzy La­
towicz z orkiestrą. Strój uroczysty.

Z U niw ersytitu  Jagiellońskiego. Wydział 
teologiczny obrał dziekanem X . prof. Dra Ga- 
bryla, a wydział prawniczy prof. Dra Wróblew­
skiego.

Cesarz zamianował prywatnego docenta Dra 
Adama Wrzoska nadzwyczajnym profesorem  
patologii ogólnej i doświadczalnej w uniwersy­
tecie w Krakowie; dalej udzielił pryw. docen­
towi położnictwa Dr Stanisławowi DoLrowol- 
skiemn, pryw. docentowi chirurgii Dr Maksy­
milianowi Rutkowskiemu i pryw. docentowi la­
ryngologii Dr Franciszkowi Nowotnemu tytułu  
nadzwyczajnych profesorów w uniwersytecie w 
Krakowie.

Uroczystość grunwaldzka dla młodzieży, Sta­
raniem sekcyi odczytowej „Ogniska nauczyciel­
skiego" odbyła się wczoraj wieczorem w sali 
Klubu pocztowego uroczystość grunwald ska dla 
młodzieży szkół wydziałowych. Uroczystość za­
gaiła p. Jadwiga Strukowa, poczem chór uczniów 
szkoły im. Kazimierza W ielkiego odśpiewał pod 

'kierownictwom p. Dziedzica „Czajki" Niewia­
domskiego L „Skrzypki" Maryana.

Dłuższe przemówienie o „Krzyżakach* wy­
głosił p. Szkodziński. Licznie zebrana, publicz­
ność, przeważnie miodzież, oklaskiwała gorąco 
prelegenta. Po przemówieniu tem oddeklamowal 
p. Modrzewski „Grunwaldzki rok" Strokowej 
i „Nie wydrzecie" Laskowskiego, z uczuciem i 
siłą, za co nagrodzony został hucznymi bra­
wami.

utworów, poczem chór odśpiewał „Wieniec pieśni 
polskich". Uroczystość zakończyła się odegra­
niem obrazku scenicznego Strokowej „Rycerze 
Jadwigi".

Urządzanie tego rodzaju wieczorków z okazyi 
rocznicy Grunwaldzkie] siłami młodzieży i dla 
młodzieży, zasługuje na uznanie i ua naśla­
downictwo.

Samobójstwo literatki. Pogotowie ratunko­
we zawezwano wczoraj około godz. 3 popołu­
dniu do domu przy ul. Pijarskiej L. .3, gdzie 
wystrzałom z rewolweru, skierowanym w serce, 
odebr ała sobie życie zn^jia hierat.ka panna Mar­
celina K u l i k o w s k a ,  licząca 37 lat życia — 
Zarówno pogotowie ratunkowa jak i lekarz 
m iejsai Dr Sikorski stwierdził już tylko zgon. 
Zwłoki denatki przewieziono do zakładu medy­
cyny sądowej.

List pozostawiony przez samobójczynię brzmi:
„Życia pozbawiam się dobrowolnie; o pie­

niądze na pogrzeb proszę się zwrócić do Dca 
Gertlera, który zna stan mojego majątku.

Papierów i utworów moich proszę nie prze 
rzucać, ale proszę oddać je znajomej mojej He­
lenie Witkowskiej".

Służąca zmnrłej opowiada, że denatka wy­
szła z domu okeło godz. 11 na miasto i po­
wróciła około 1'30 w ; tak wielkiem zdenerwo­
waniu, że nawet obiadu jeść nie chciała .. Roz­
drażniona biegała przes pewien czas szybkim 
krokiem po mieszkaniu, poczem strzeliła do 
siebie z rewolweru.

Prawdopodobnie więc powodem samobójstwa 
est zdererwowenie.

Pu pużarze zakładu Dra Chramca. W łaści­
ciel spalonego w Zakopanem Zakładu leczni­
czego Dr Ohrainiec przesyła nam następujące 
pism o:

Za życzliwo wyrazy i słowa pociechy, któ- 
remi mię zaszczyciły niemal wszystkie polskie 
dzienniki, składam tą drogą najgorętsze podzię 
kowanie. Pożar nie zniszczył szczęśliwie wszyst 
kiego, to też zakład mój -zostajb otwarty bez 
przerwy, a na letni sezon mam przygotowanych 
100 pokoi gościnnych. Na zgliszczach zakładu 
rozpoczynam zaraz budowę nowych murowanych 
domów, a da Bóg, w przy szłym roku będę mógł 
pomieścić w nowych zabudowaniach około 400 
osób.

W sprawie ukonstytuowania się Towarzystwa 
akcyjnego dla mego zakładu, powstała tylko 
krótka zwłoka, a życzliwi subskrybenci mają to 
samo zapewnienie dobrej lokaty kapitałów w 
moim zakładzie, które miel. przed pożarem.

Paraliż. Na dworcu kolejowym uległ wczoraj 
nagle około godziny 2 popołudniu paraliżowi 33 
letni czeladnik malarski z Bochni Jan Fitz. Po­
gotowie ratunkowe odwiozło go do szpitala św. 
Łazarza.

Nagła Śmierć. O godzinie 5 nad ranem za­
wezwano ubiegłej nocy Pogotowie ratunkowe na 
pi. Szczepański, gdzie 59 lat licząca Rozalia 
Misiągiewiczowa doznała silnego krwotoku mó­
zgowego. Pogotowie odwiozło ją do mieszkania 
w Łobzowie, gdzie niebawem zmarła.

Bagnet W robocie. Nocy wczorajszej opa­
trzyło Pogotowie ratunkowe woźnego magistratu 
Wawrzyńca Struga, którego jakiś żoinierz 13 
p. p. poranił bagnetem w Dębnikach, w pobliżu 
tamtejszego domu magistrackiego.

Biegało 8 koni. Pierwszy „Satan 11“ Lammera 
(jeździec Langiewicz); drugi „Torskie" Kollera 
(jeździec w łaściciel); równocześnie przys«ły: „Ja­
guar" Krigera i „Kuroki" Teisingera. Tot-alisa- 
tor 10 :62.

VI. b i e g  g ł a d k i  k o n i  p ó tk r w i.A N a -  
groda 1800 K). Meta 1600 m. Bingało 5 koui. 
Pierwszy „Kupidvnek" hr. Zdz. Tarnowskiego 
(jeździec Wajda); drugi „Lis" Ostoi-Ostaszew­
skiego (jeździec Cockerau); trzeci „Sielanka" 
Kobera (jeździec Antoni). Totalizator 1 0 .1 4 , 
Plac 52.

VII. b i e g  „ W i e l k i e  k r a k o w s k i e w i o -  
s e n n e 11! (Nagroda bohorowa i 4000 K). Meta 
4800 m. Biegały 3 konie. Pierwwzy „Riga" 
Ostoi Ostaszewskiego (jeździec M. Zangen); 
drugi „Ambra" Schindlera (jeździot Storz); trze­
ci „Lovely“ Marasestiego (jeździec B Zangen). 
Totalizator 1 0 :3 4 .

Zawody w piłkę nożną
pomiędzy „Cracovią I" a lwowską „Pogonią", 
zakończyły się świetnem zwycięstwem pierwszej 
w stosunku 3 do 0. Szczegóły podamy w nu­
merze wieczornym.

państwa rozpoczną się we wtorijk. Raforen- 
tami będą: słynny polakożerca kijowaWi P i- 
ch a o i Stigwigkij.

p iła r  pociągów.

pat ty a lodowa.
iTeDąramy „Ousu Narodu" z 20 uzerwca).

Budapeszt. (Węg. B. kor.) Wczoraj oJbyło 
tu narodowe stronnictwu pracy konstytuują­
ce zgromadzenie. Przybyła na nie wielka licz­
ba posłów. Prezydentowi gabinetu i innym 
ministrom, którzy również przybyli, urządzo­
no burzliwe owacye. Prezydent ze starszeń­
stwa powitał hr. Khuen-Hbdervarego, po­
czem zabrał głos prezydent gabinetu i w y­
wodził, że naród przez ostatnie wybory p o- 
t ę p i ł  s t a n o w c z o  o b s t r u k c y ę  i raz po 
wszystkie czasy wypowiedział, że od par -  
l a m e n t u  ż ą d a  p r z e d e w s z y & t k i e m  
p r a c y .  Zasada z r. 18b7 została zrealizowa­
ną. W końcu prosił nowych posłów o popar­
cie w wielkich zadaniach, które teraz krai 
czekają. Potem hr. Stefan T i s z a oświadczył, 
że stronnictwo pracy nie upaja się zwycię­
stwem wyborczem. Omawiał rzekome nadu­
życia i wykazywał, że dopuszczała się raczej 
strona przeciwna. Naród wyraził przez wy­
bory życzenie, że należy u t r z y m a ć  har-  
m o n i ę  m i ę d z y  n i m a k r ó l e m ,  położyć 
koniec jałowym debatom i zainaugurować 
prawdziwie realrą naruaow ‘ politykę. W koń­
cu zapewnił, że stronnictwo pracy ma dj 
prezydenta gabinetu zupełne zaufanie.

Prezydentem stronnictwa wybrano Dezy­
derego Percella, wiceprezydentami Daniela 
Wilhelma Thurozyego i barona Stefana Voj- 
nitsa. W kuńcu postanowili zgromadzeni pp̂  
słowie odstąpić ze swoich dyet po 20 K mt 
o f i a r y  p o w o d z i  w p o ł u d n i o w y c h  
W ę g r z e c h .

Wnrzał. <T. B.) Onegdaj o 6 wieę*4r za­
trzymał się na stacyi Villepreux pociąjj c mni- 
busowy, jadący z Paryża do Dręux, dń  na­
prawy massy r y. -Gdy pasażerowie urodzeni 
czekaniem z a c z ę l i  j u ż  w y  s i a dać,-nadje- 
cnai nagle na ty m  s a m y m  t o r z e  M c^9  
ekspresewy z Cram i i i , j  szybkĄśc*? 30 km. 
Maszynista jego za pńfrur spostrzegł-dtobez- 
pieczeństwo. ZAecgenie było stra&tne. puzyna, 
tender 1 trzy wagony, mięćzy ni fi i wagon ja­
dalny, najechały na pięć ostatnich wagonów 
pociągu omnibusowbgo. Palenisku maszyny 
przewróciło t lw ja Y iiło  w a g a r y ,  z 
których 10 z g i n ę ł o .  Maszynista pociągu 
omnibusowego d o s t a ł  p o m i  ę s  z a n t a  zmy­
s ł ó w ,  Pożar trwął. Jfcgp&fe o godz. U 1/* mi­
mo usiłowań strasy \ ożarnej, gdy* brakło 
wody Po 5 go Jzinnąj •, robocie w y d o b y t o  
a- g r u z ó w  10 a w i o k  4, 25 r a n y  eh. Mini­
ster robót publicznych M i l l e r e n d i  prefekt 
dep. Sekwany przybył na miejsee kaca&trofy 
i potem wrócili do Wefsąlu, gJzie odwiedzili 
rannych.

Wersal. (T. B.) Do wczoraj rana po  c h o ­
w a n o  18 o f i a r  k-ał aBr t r o f f .  Z  powodu 
zwęgluiria zwłok .wiele ufiar mę modna było 
rozpoznać.

Sekstet mandolinowy uczniów szkoły im. Ka- 
kie znaczenie ekonomiczne budowy kanału. J zimlerza Wielkiego odegrał następnie szereg

Ze sportu.
I. Wyścigi.

Pierwszy dzień wyścigów krakowskich zgro­
madził na torzo tłumy publiczności —  a ponie­
waż w biegach uczestniczyło wiele koni, więc 
i sportowa strona nie pozostawiała wiele do 
życzenia, chociaż wobec zwycięstwa faworytów  
nacięcie ogólne było dość słabe.

Na torze operowały obok totalizatora dwie 
firmy bookmakerów: Lackenbacher i Dobrin.

W ynik biegów jest następujący:
I. B i e g  o t w a r c i a .  (Nasrroda honorowa 

i 2000 K). Meta 2400 m. Biegały 4 konie. 
Pierwszy „FloriJsdorf" ks. Jerzego Lubomir­
skiego (jeździec Zangen); dragi „Doroszenko" 
Dydyńskiego (jeździec por. Eder); trzeci „W ie­
ra" Radeckiego (jeździec Langiewicz). Totaliza­
tor 1 0 :1 3 .

II. b i e g  „ N a g r o d a  K r a k u s a " .  (Nagro­
da 2400 K). Meta 1600 m. Biegało 7 koni. 
Pierwsza o szyję „Ordonka" Zangena (jeździec 
Wajda); drugi „Cyóngyossi" ks. Lubomirskie­
go (jeździec Cockerau); trzeci „Ohorążanka" 
hr. Dzieduszyckiago (jeździec Ziemieński). Tota­
lizator 1 0 :2 2 .

III. b i e g  „ N a g r o d a  R u d a w y " .  (Nagro­
da 2000 K). Meta 2000 m. Biegało 6 koni. 
Pierwszy „Eunice" Kalinki (jeździec Wajda); 
dragi „Ninns" Schindlera (jeździec Guttm ann); 
trzeci „Wright" Ostaszewskiego (jeździec Zie­
mieński). Totalizator 1 0 :18 . Plac 73, 292.

IV. b i e g  „ N a g r o d a  p r e z e s o w s k a " .  
(Nagroda 4000 K). Meta 2400 m. Biegały 4 ko 
nie. Pierwszy „Igor" Zangena (jeździec Wajda); 
drugi „50 H. P.“ Ostoi-Ostaszewskiego (jeździec 
Drexler); trzeci „Gamratka" hr. Dzieduszyckie- 
go (jeździec Ziemieński). Totalizator 1 0 ’ 15. 
Plac 59, 70.

V. b i e g  o f i c e r s k i  z p r z e s z k o d a m i .  
(Nagroda honorowa i 2000 K). Meta 4000 m

Cfcpuba ces. Wilhelma.

Telegramy
■*Vt—rru -r  »Głqtg Narada1- z dnia at Czerwca.)

X. Arcyb. Bilczewski w Czermowcach.
Czarthwce. (T. B ). Przybył tu X. arcyb. 

Bilrzewaki na wizytaryę kanoj|joMą. £ a  dwor­
cu powitauu go uror^M a.

Śmierć b a łn t i tn  M NkysUmgo
Lussingrande. .(T. B.) Urn-ii tu yb  swojej 

willi b. minister Madeyab QfiŁ joftjt będzie 
przewiezione 4a  A rak ow y  gu . r  r  ąrwortek
odbędzie się pogrzeb.

Sportowe zwycięstwo Czechow.
Londyn. (T. B.) We wczorajszym konkur­

sie u.mistrzostwo światowe w gimnastyce 
iw f t ip ył zasręp czeski 782 punki ami, na 
d n tg^ n  miejscu byli Francuzi (705 punktów), 
na łieeciem  Anglicy (633 punktów).

Rosya a Kreta.
Petersburg. (T. B.). „Nowoje Wremia" do- 

ula |h Ao noty Izwolskiego w sprawie kreteń- 
Błflea głosy w artykule p. t. „Powrót do da­
wnych stosunków" i wywodzi, że rosyjski 
rząd podał najlepszą drogę do uniknięcia za­
targu turecko-greckiego. Propozycję tę po- 
winnyby mocarstwa przyjąć, gdyby się za- 
uteHłęwiły nad powagą sytuacyi.

Ułaskawienie,
Pftersburg. Peters, ajeneya prostuje: z 92

Poczdam. (Nowy Pałac). Biuletyn lekarzy 
brzmi: Choroba »w kolanie u cesarza przy­
bierała p r z e b i e g  p o m y ś l n y .  Wyoięłr skazanych bandytów wszyscy zostali ułaska-
jest już prawie w zupełności usunięty. N i e- 
m a  a n i  f u r u n k u ł u  a n i  r a n y  na  s k ó ­
rze .  P o g ł o s k i  o jakiejś odbytej o p e r a ­
c j i  s ą  n i e p r a  w d z i w e .

Berlin. (T. B.) Biuro Wolfa donosi, że pó 
dane we wczorajszy m „Localanzelgerze" szcze­
góły o jakiejś operaty i u cesarza, dokonanej 
przez tajnego radcę prof Biera w asysten­
cji przybocznych lekarzy cesarza są z u p e ł ­
n i e  z m y ś l o n e .  Prof. Bier onegdąj wogóle 
nie był v Pałacu.

Polakożercze ziemstwa 
w Radzie państwa.

Petersburg. (Tel. wł.). Kom!sya Rady pań­
stwa ukończyła obrady nad prawem o ziem- 
stwacb na Rusi, przyczem przywróciła usu­
nięte przez Dumę z projektu rządowego nie­
które ograniczenia antipolskie, wprowadzając 
następujące główne zmiany w uchwalonej 
przez Dumę ustaw ie:

1) odrzucono zniże^e cenzusu wyborczego;
2) p r e z e s a m i  z a r z ą d ó w  i s a r z ą -  

d ‘ a j ą c y m i  g a ł ę z i a  mi  g o s p  o d a r s t w a  
z - i e m s k i e g o  m o g ą  b y ć  t y l k o  R o s j a ­
n i e ;

3) przywrócono artykuł projektu, wpro 
wadzający trzech i czterech duchownych pra­
wosławnych do zgromadzeń powiatowych i 
gubernialnych.

Oprócz tego wprowadzono kilka innych 
drobnych popi u wek. Oo do Milska, }*rzyjęto 
uchwałę Dumy, aby pozostawić status quo.

Jeżeli plenum--rody -pańetwa prayj mie u- 
chwały komisyi, naówczas projekt hędró 
musiał być odesłany do komisyi pojednaw­
czej zaraz lub w jesieni. W pierwszym razie 
Duma będzie zwołana za dwa tygodnie na 
sesyę nadzwyczajną.

Obrady nad projektem zitmstw w radzie

wieni na ciężkie roboty lub więzienie.
Pożar w Mohilewie.

Mohilew. (Pet. aj.). Pożar zniszczył tu 300 
d o.m ó w.

Bojkot towarów greckich.
Saloniki .(T. B.) Bojkot rozszerzył się na 

wszystkie sklepy greckie. Grecy chcący się 
uchronić od bojkotu, muszą nabywać od k o ­
mitatu certyfikaty po 10 p iaą ||4 f#  A g i t a- 
c y a  w ę j  en  ng, m&taj ę.

ImteniemuSpółki Luiuumljtonej: 
Wydawca U odpowiedzialny redaktor 
M a r y a n  D ą b r o w s k i -

wyścigi, konne
w Krakowie

19, 21, 23, 25 i 26 czerw ca

przyjmuje filia biura :

E. Lackenbacher
~ (ni. aw*. Marki 18--—- tełeferrr/S4 168)

zakłady startowe i  aknmulatywne
do godziny 3-ciej popołudniu.
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WYCHODZI W KRHKO- 
WIE JIIŻ ROK SZÓSTY
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PRENUMERATA WYNOSI: rocznie 4 kor., 
) i półrocznie 2 kor. kwartalnie 1 kor.

ł---------------------------------------------------------- — — —

( ^Adres: R E D A K C Y A  I A D M I N I S T R A C Y A  
^ „ P O S T Ę P U " ,  UL. ŚW.  KRZYŻA L. 7.

Nafżądanie wysyła się numery okazowe. To-
waiteystwa^trzymać mogą zniżenie prenumeraty.

!  < 1
& *

Pojedyncze numera „Głosu Narodu"
nabywać możno w  n a s t p p y o h  handlach w  Krakowie:

" N ,
W  Rynku głównym:

Trafika główna,
M ańkow ska Sukiennice,
St. Ka liński Sukiennice,

„ ul. Floryańskiej: 
M arkow icz 1. 22.
Księgarnia Polska 1. 35.

„ u l. św. Jana:
Księgarnia' Piw arski i Sp.

„ ul, Szew skiej:
Czapliński i Sp. 1. 2, 
Kretschm er 1. 23.

„ ul. W iśln ej:
Hupczyc 1. 1,
Józef Nikiel 

„ ul. Sławkowskiej: 
Skomska 1. 24.

„ ul, Siennej:
Dębkowski (obok Gimnazyum 
św. Jacka.

„ u1. Dominikańskiej: 
Schreiber (obok Jatek)

„ ul. Krowoderskiej : 
Sobierajski 17.

„ ul. Kanoniczej:
Wild 1. 11.

w ul. Długiej;
Bękner 1. 4.
L. Kaczmarek, Długa 22.

„ ul. Zw'erzyniecki j  : 
Nikiel 1. 29.

„ ul. Kopernika:
Smolik 1. 2.

„ ul. Szpitalnej:
Kiosk p. Grudzińskiej 

na Dworcu kolejowym: 
Księgarnia A. Salom onowej, 

w ul. Karmeliok'ej:
Hildowa 1 15,

„ ul. Brackiej:
Funk 1. 6,
Gum plow icz 1. 6 

na Pla<u Matejki: 
Aleksandrowicz 1 1.

„ ul. Szlak:
T rzcińska Marya 1. 6.

„ Podgórzu:
K sięgarnia L. Poturalskiego.
Lichtig, gł. Trafika.

„   >

Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego
napisał profesor uniwersytetu Dr. M. Perty. Treść: Sympatya I an typ a ty a. Artystka prze- 
ladowaua zza grobu. Brak zatrudnienia skraca życie. Cały świat olbrzymim szpitalem. 
Chodzenie we śnie. Dama, która słyszy 1 widzi sercem. Duszyozki zmarłych dzieci śpie­
wają na pogrzeb matki. Działania magiczne. Elektryczna pani. Elektryozne dziecko. Ha- 
lucynacye narodowe. Hrabina, która nie znosi widoku swoich dzieoi. Ludzie, jako bańki 
mydlane. Ludzie, którzy długo żyją. Ludzie, którzy nie nie jędzą 1 nigdy nie śpią. Ludzie, 
którzy umierają z przyjemnością. Ludzie, którzy zabijają wzrokiem. Mania samobójcza 
dziewcząt. Mazzini o ideałach. Muzyka w główoe umierającego dzieoka. Osobliwośś da­
chowa. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmłerei szla­
chetnej ziemianki. Ostatni sen turysty. Panienka zbudzona z letargu. Podwójna osobi­
stość. Pomocnik aptekarski, który we śnie robi lekarstwa według recept. Pręt do poszu­
kiwania podziemnych wód i kruszczów. Prezydent sądu, który sam się oskarża. Przepo­
wiednie, przeczucie 1 przeznaczenie. Sny magiczne. Ślepy profesor wykłada optykę, obja­
śnia stan gwiazd na niebie itd. Świat jest pełen cudów. Święci, mistycy, laicy. Wielo­
stronność natury ludzkiej. Wizye górników. Wzajemne oddziaływanie duszy i ciała Zja­
wiska u umierających. Zwłoki ludzkie, które pachną i nie psują się itd. itd. Oena 2 kor., 
t  przesyłką pocztową 2 kor. 10 h., za zaliczką 2 kor. 60 h. Do nabycia w Administracy i 

„Głosu Narodu" Kraków, ul. św. Krzyża 1. 7.

Piękne  d w a  domki
z dużym ogrodem są natychmiast  do sprzedania za bardzo n i s k ą  
c e n ę .  Godzina jazdy koleją od Krakowa. Wiadomość: Pośred­
nictwo I. B. Administracya „Głosu N arodu“. o

Wyszło z druku:

Umarli żyją!
,Śmierć ciała nie jest śmiercią 

duszy, czyli umarli żyją".
T reść : Siły duszy ludzkiej na jawie i we 
śnie. Jasnowidzenie. Na granicy życia i śmierci. 
Na5wększe męczarnie zamieniają się w roz- 
kosz.i Śmierć je s t najwyższym zachwytem 
i sądem. Śmierć je s t oddzieleniem od ciała 
pierw iastka duchowego z warstwami m agne­
tyzmu. Co mówi profesor Dr. Lombroso? i t. d. 
Cena K  1 2 0 ,  z przesyłką K . 1 -4 0 , za 
zaliczką K . 1 '8 0 .  Do nabycia w Admini­
stracji,,G łosu Narodu", ul. św. Krzyża 1. 7,

W  Myślenicach za Rabą
są jeszcze urządzone mieszkania letnie do 
wynajęcia na lipiec i sierpień 2 pokoje z 
kuchnią, i  pokój z kuchnią. Wiadomość u wła­
ścicielki Plac Maryacki 8. II p. Kraków. O

inentna nani
z ukończoną wydziałową, z pięknem wpra- 
wnem pismem, umiejąca pisać na maszynie, 
poszukuje pracy biurowej. — Zgłoszenia do 
Administracyi „Głosu Narodu". 876 O

Młoda panienko
poszukuje umieszczeuia jako  towarzyszka 
starszej pani, lektorka lub bona do dzieci. 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Na­
rodu". 877 O

Od 1 |korony
Sukienki dziecinne

Od 3 koron
Snknlp damskie

przyjmuje się do roboty: u lica P oselska

# 1 J o la n ta
Pensyonat Józefy  Rogoszowej

U

Kraków, ul. Graniczna L. 14, I. piętro. 
Poleca pokoje z calem utrzymaniem dla 

przejezdnych.
Przyjmuje stołowników i wydaje ua żądanie 

obiady i do domu.

Za r z ą d  p s i e k ł  A n t .  K r a l ń ś k l e -  
g o  w  J e z i e r z a n a c ł i  ad Korszczów 

wysyła w 5-kilowych blaszankach. wszystko 
opłataie, prawdziwy miód lipcowy w cenie
7 kor. 50 h. a wyborny miód lipcowy w cenie
8 koron. Wysyła również miody pitne wy­
szczególnione na kilku wystawach, tak  sto­
łowy kasztelański, królewski i miody pitne 
owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak, W inogroniak, Ożyniak i t. d. w 
5 ciokilowych blaszankach, wszystko opłat- 
nie, w cenach od 6 koron 40 hal. do 6 kor.

70 h. cenniki na żądanie franko.

Ży w e  r a k i  wysyła wszędzie opłatnie za 
pobraniem, największe 60 sztuk 8 kor. 

50 ha?., 30 sztuk 5 kor., średnie 80 szt. 6 K. 
50 hal. 40 szt. 3 kor. 80 hal. B . K e p h a n ,  
B u c z a c z .  964 1

99Głosu Marodu99

w Krakowie, ul. ś w .  Krzyża 1. 7,
Własność Spółki komandytowej
tt=g=4 właścicieli „Głosu Narodu”.

T E L E F O N  N r . 190 .
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Zaopatrzona w c z c io n k i n a jn o w sz y c h  krojów , 
wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa wchodzące, jakofo: czaso-

, 1 ■ 1 • ■ * i !*.. . t
•' * : ■ f ' i , J 4 .  ‘ 1 , . , .

pisną, afisze, plakaty i listy pośmiertne, bilety wizytowe, zaproszenia i t. p.
- ' * l •- ;\ ■ e. ' ' ( '

starannie, szybko i po cenach możliwie niskich.
kom anijtewał wMdetoH „Głoau Narodu*. Drukarnia „Głosu Narodu* (pod zarządem J. R, Dobrzańskiego) w Krakowie, ul. św. Kr tr ia  L 7.


